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DODATEK P A R A F JA LN Y
d o  tygodn iK a  „N iedziela**  

prasyZ KatoHcKiej! P A R A F  J I  M A T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  torów^rasy^Kato^UKii^*!
w D ąbrow ie-G órniczej.

Porządek nabożeństw
w koście le  p a ra f ja ln y m  M. B. A n ie lsk ie j .  

Niedziela, dn. 16 latnrfo r. 1936.
G ódr.  6.30 — J u t rz n ia .

7 — P ry m a r ja  — X. K ow alsk i,
d o k o ń cze n ie  l is tu  p a s te rsk ie g o ,
— ■ X  Z aw ad zk i ,
W  czas ie  p ry m a r j i  w szy scy  śp ie ­
w a ją  Godzinki

8.30 — Msza św . — X. Proboszcz, 
re c y to w a n ie  Mszy św .
po p o lsku  — X, K ow alsk i .

9 30 — Msza św . d la  szkół,
— X. Z aw ad zk i ,  
d o k o ń c z e n ie  l i s tu  p a s te rsk ieg o
— X. B a rano w icz .

11. —Sum a za p a ra f  j a n -X .  Zaw ad zk i ,  
d o k o ń czen ie  l i s tu  pas te rsk ieg o
— X. P roboszcz ,

15. N ieszpory .
D y ż u rn y m  w  ty m  ty g o d n iu  X. Ko­

w a lsk i ,  w ic e -d y ż u r n y m  X. Z a w ad zk i .
W  c z w a r te k  „G odzina  ś w ię t a ” o g. 17. 
W  sobotę  o godz. 17 p ac ie rze  w ie ­

czo rn e  i spo w iedź .

Msze św.
16*11, niedziela

7 — t  A ndrzeja Bernasia,
8.30 — f  Marji Piątek.
9.30 — |  X. S tanisław a M azur­
kiewicza — K atechetki — cz. 
11 — sum a za parafjan.

17-11, poniedziałek
6 — f  A ndrzeja B ernasia — cz.
7 — o zdrowie, — cz.
8 — f  A leksandra G randysa, 
zam. Eugenja G randys, — cz.
9 — + Józefa i Ju lji Bymorów. 

18*11, wtorek
6 -— f  A ndrzeja Bernasia — cz.
7 — do św. A ntoniego w int. 
braci—zam. siostra,—cz.
8 — f  T eofila i Marji Sznurów , 
zam. córka, — cz.
9 —

19-11, środa
6 — f  A ndrzeja Bernasia — cz.
7 — f  Piotra, M arji, Jana  Anny 
M ołodeckich, — śp.
8 — f  Franciszka Sokołow ­
skiego, — zam. żona, — cz.
9 —

20*11, czwartek
7 — f  A ndrzeja Bernasia -- cz.
7 — f  A lojzego Dylli, — cz.
8 — f  S tanisław a Parysa, roczn., 
zam. żona, —■ śp.
9 —

21-11, piątek
6 — f  S tefana Bieleckiego, 
roczn, — zam. rodzice, — śp.
6 — f  Stefana B ernasia — cz.
8 — cr. M ilbertów, B ojarskich 
i za dusze w czyścu cierp. — śp.
9 —

22-11, sobota
6 — |  A ndrzeja Bernasia — cz.
7 — o błogosł. domu, — śp.
8 — do Ducha św. i M. B. Nie- 
pok. P ., skł. S tankiew icz, — śp.
9 — do N. Serca Jezusow ego 
dziękczynna i o błogosł., zam. 
L ipińska M. — cz.

Ogłoszenia.
W  niedzielę dzisiejszą po niesz­

porach odbędzie się w sali A. K. ze­
branie braci i sióstr III Zakonu oraz 
przyjęcie do nowicjatu i profesji o 
godz. 14.30

W  przyszłą niedzielę, t. j. 23 bm. 
w sali A. K. odbędzie się kurs dla 
Kierownictw Kat. Stow . M ężów i Mło­
dzieży M ęskiej z całego dekanatu. 
K urs rozpocznie się nabożeństw em  
o godz. 8.30 i trw ać będzie przez 
cały dzień.

Kolęda w tygodniu: ul. Sob iesk ie­
go i Żerom skiego.

Komunikat Kat. Stow Mężów
W  poniedziałek, dn. 17-11, o goaz.

19.30 odbędzie się posiedzenie Kie­
rownictwa Kat. Stuw . Mężów.

K ie row n ic tw o .

W  poniedziałek, t. j. 24 b. m., 
o godz. 19.30 w sekretarjacie A. K. 
odbędzie się zebranie Kierownictwa 
Kat. Stow . Mężów.

Komunikat Kat. Stow. Mł. Ż.
W  niedzielę, dn. 16 b. ra., t. j. dzisiaj

0 godz. 5 p .p . w lokalu w łasnym  od­
będzie się ogólne zebranie „Sekcji 
Eucharystycznej", na k tóre o liczne
1 punktualne przybycie uprasza

K ie ro w n ic tw o  K. S .M .Z .

Komunikat Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego 1 Paulo.

W e w torek o godz. 16 w sali A. 
K. odbędzie się ogólne m iesięczne 
zebranie Stow. Pań M iłosierdzia.

Podczas sumy śpiewane będą na­
stępujące pieśni Mszalne:

IN T R O IT  
Boże, lud twój czcią przejęty 
W szechm ocność dzieł Tw oich głosi: 
Oczy na Tw ój święty 
I serce do Ciebie wznosi.
Liczne na nas ciążą winy,
Lecz niech żal nasz litość wznieci: 
Przyjm ij, O jcze, grzeszne syny,
Nie odpychaj Sw oich dzieci.

G LO R IA .
N ajwyższem u Panu chwała 1 
Niechaj Jego  brzm i im ieniem  
Niebo całe, ziem ia cała 
Niech Go kornem  wielbi pieniem . 
Chwała Mu za w szystkie dary,
Co na ludzkie zlewa plem ię,
Łącząc Boskim  w ęzłem  wiary 
Niebo z ziem ią, z niebem  ziemię.

E W A N G EL JA .
Pow stańcie wyznawcy krzyża 1 
Bóg praw dy odwieczne głosi,
Do pojęć ludzkich się zniża,
S łow a zbawienia przynosi I 
T ysiące wieków upłyną,
Św iata się skruszy budowa,
Z iem ia m inie, n ie l a miną,
Lecz Boskie nie m iną słowa.

C R ED O .
W ierzym y w W szechm ogącego 
Boga Ojca, co św iat stworzył; 
W ierzym y w Syna Bożego.
Co za nas życie położył;
W ierzym y w Ducha Św iętego,
Cc nas pośw ięca, od Ojca 
I Syna pochodzącego:
T rzy  osoby, jedna Trójca.

O F IA R O W A N IE .
Z rąk kapłańskich przyjm ij, Panie ! 
T ę  ofiarę chleba, wina,
Co się wkrótce Ciałem  stanie 
I Krwią św iętą Tw ego Syna.
Niech przestępstw a nasze zmywa 
I uskram ia gniew  Tw ój, P an ie! 
Niech nas z niebem  pojedtiyw a 
I uzyska przebłaganie.

S A N C T U S.
W znieśm y chwały chymn w m ebiosy: 
„Pan Zastępów  niepojęty!"
Z Cherubam i łącząc głosy 
Nućmy: „Św ięty, Św ięty, Święty!" 
Łączm y się z Serafów  pieniem . 
Niech św iat cały czcią przejęty 
W spólnem  Boga wielbiąc tchnieniem  
Nuci: „Święty, Św ięty, Święty!"

P O D N IE SIE N IE .
Zawitaj praw dziw e Ciało 
Z M arji Panny zrodzone,
K tóreś na krzyżu wisiało,
Z Bóstw em  ukrytem  złączone:
W itaj Krwi Syna Bożego,
Za nas i wielu przelana,
K tóraś z boku przebitego 
S płynęła z wodą zm ieszana!

A G N U S DEL 
3 aranku  Boży bez winy,
K tóryś grzechy świata zgładził 
I z nieba w ziem skie krainy 
Pokój stracony sprow adził:
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Chciej się zmiłować nad nami 
I oczyść nasze sum ienia,
Abyśm y uczestnikam i 
Stać się mogli odkupienia.

KOM UNJA. 
N iegodniśm y i duchowo 
Do serca przyjąć Cię, Panie!
Ale rzeknij tylko słowo,
A serce godnem  się stanie.
Niech Ciało Twe i Krew  święta 
Na straż każdej duszy stanie,
I strzeże ją  moc przyjęta 
Na wieczne odpoczywanie.

IT E  M ISSA  E ST . 
ju ż  ofiara dokonana.
Pow stańm y i schylm y czoła,
Niechaj przez ręce kapłana 
Pan błogosław i dokoła:
N aszym  polom , łąkom , sadom , 
Naszej pracy, dobytkowi,
I rodzinie i sąsiadom ,
W siom  i m iastom  i krajowi.

Mieszkanie a rędzina.
Podkreśla się dziś p ierw szorzęd­

ną rolę wychowawczą rodziny. T w ier­
dzi się, że odrodzenie społeczeństw a 
przyjść może tylko przez rodzinę. 
Źdania te należą zapew ne do zasad 
powszechnie uznanych. By jednak ro­
dzina posłannictw u swem u m ogła od- 
puwiedzieć, m usi ona też rozporzą­
dzać pewnemi środkam i. D o jednych 
z nich należy m ieszkanie, zwłaszcza 
w środow iskach w ielkom iejskich, od­
gryw ające niepom iernie ważną rolę. 
O tóż stosunki m ieszkaniow e w Pol­
sce przedstaw iają się nad wyraz opła­
kanie, zwłaszcza dla sfer uboższych 
i średnich. Pod w zględem  budownic­
twa m ieszkaniowego jesteśm y wciąż 
na szarym  końcu w Europie. Chciej­
my jednak zrozum ieć, że bez roz­
wiązania nędzy m ieszkaniowej tru ­
dno mówić o podniesieniu  m oral­
ności, o zdrow otności i tężyźnie na­
rodu. — Jeśli kw itną w ystępki, zb ro ­
dnie i seksualna depraw acja, jeśli 
szerzy się w przerażający sposób 
gruźlica i choroDy niedorozwoju, to 
przyczyny tego szukać należy w bez­
nadziejności spraw y m ieszkaniowej 
szerokich w arstw  ludności Nasza 
m egalom anja narodowa, wznosząca 
kosztem  m iljonów różne m onum en­
talne budynki w stylu „Kolossal", 
z pogwałceniem  elem entarnych na­
kazów rozbudow y małych dom ków 
i m ieszkań dla w arstw  robotniczyc h, 
rzem ieślniczych i dla niższych fun- 
kcjonarjuszów  państw owych, — wy­
rządziła narodowi ogrom ne szko ly. 
Kiedy się czyta takie Pam iętniki 
bezrobotnych, czy ankietę, p rzepro­
wadzoną przez Insty tu t G ospodar­
stw a Społecznego w 1927 r. odno­
śnie do w arunków  życia robotnicze­
go — czy choćby pracę Ks. A. W ój­
cickiego o „Robotniku polskim  w ży­

ciu rodzinnem  — widzi się, w jak  
ogrom nie uciążliwej sytuacji znajdu­
je się cała wielka w arstw a pracow ni­
ków. Bo czy nie zakrawa na ironję 
nazwa „ogniska" tam , gdzie chodzi
0 jednoizbowe, wilgotne i nieraz bez- 
słoneczne m ieszkania, w którem  
„gnieździ się" 5 — 8 osób, gdzie 
w tej samej izbie ludzie gotują* obiad, 
spią, pracują, piorą, rodzą się, c h o ­
rują i um ierają?

„Z nory swej, pisze Ks. W ójcic­
ki, robotnik czerpie uczucia n iena­
wiści ku społeczeństwu i pracodaw ­
cy; przeklina w  niej los w łasny i ten 
porządek społeczny, który zamknął 
go z całą rodziną w czeluściach nę­
dzy i cierpienia, z którego nie m o­
że znaleźć wyjścia".— W skutek p rze­
ciągającego się kryzysu, sytuacja już
1 tak ponura, jeszcze się pogorszy­
ła. Poupadały spółazielnie budowla­
ne i m ieszkaniowe, po których m o­
żna się było czegoś spodziewać. K re­
dyty budowlane niedostateczne wo­
bec ogrom u zapotrzebow ania u trzy­
m u ją ‘stan niezdrowego społecznego 
naprężenia,

Emigracja rozstrzygnie o łojach 
świata.

Znany podróżnik Boi. Lepecki 
p isze:

„Do najważniejszych zagadnień 
przyszłości, niem niej m oże ważnych, 
niż kwestia rozbrojenia, w zględnie 
pokoju pow szechnego, należy p ro ­
blem  em igracji, inaczej — rów no­
m iernego zaludnienia powierzchni 
naszego globu.

Jak  dotąd, panują w tej sferze sto ­
sunki,których inaczej nie można na­
zwać jak  absurdalnem i. — W  pe­
wnych punktach kul? ziem skiej p o ­
tworzyły się olbrzym ie skupienia lu­
dzi, duszących się z braku ziemi, 
pracy i środków  wyżywienia, gdy 
jednocześnie leżą odłogiem  olbrzy­
m ie p rzestrzenie, m ające zaledwie 
po kilku m ieszkańców na kilom etrze.

P rzy  racjonalnem  rozsiedleniu, 
w edług badań prof. Erw ina S tranika, 
naw et w Europie jest leszcze m iej­
sce na 700.000.000 ludzi, w A zji, n a j­
gęściej zaludniunej — na 670 m iljo­
nów, w Afryce — na 2.700 milj., w 
A m eryce—na 3.300 mili. i w A ustra l­
ii— na 700 m iljonów. O gółem  na ku­
li ziem skiej m ogłoby m ieszkać jesz­
cze 7.670 miljonów ludzi, gdy obec­
nie zam ieszkują ją niecałe 2 m iljardy.

Zarzut, iż kraje niezaludnione 
przew ażnie zaludnione być nie mogą, 
gdyż m ają. albo zbyt gorący, albo 
zbyt zimny klim at, nie w ytrzym uje 
k iytyki ze stanow ska obecnej nauki 
o ziemi. M ożliwości zam ieniania 
w kwitnące oazy naw et najdzikszych 
zakątków  S ahary  są nieograniczone. 
H istorja  wskazuje, że przynajm niej

połowa tej przystaw ionej pustym  
w [ ierwszych wiekach po Chrystusie 
była spichrzem  zbożowym  Rzymu. 
Nie zmiany klim atu zam ieniły ją  
w pustynię, L^z pow stania Berberów  
oraz najazdy W andalów  i Arabów.

Upi awa tych gruntów  wym agała 
duzo pracy, um iejętnych zabiegów, 
irygacji i t.d.; wszystko to stosowali 
i na tem  się znali rzymscy koloniści, 
ale barbarzyńcy poniszczyli urządze­
nia, doprowadzające wodę- pow ycina­
li lasy drzew oliwnych i zam ienili 
oazy w pustynie.

O statniem i czasy przypom niano 
sobie o tem i mniej więcej 30 lat te ­
mu rasa rom ańska, odzyskaw szy pa­
nowanie nad wydartem i jej niegdyś 
obszaram i i podbiwszy barbarzyń­
ców, wzięła się do odbudow y tego, 
co oni zniszczyli.
Francuzi w A lgierze, a za ich przy­
kładem W łosi w Libji, rozpoczęli 
walkę z pustynią, buduiąc drogi, w ier­
cąc studnie artezyjskie i kopiąc ka­
nały nawadniające. Być może, nieda­
leką je s t już chwila, kiedy naw et S a ­
hara stanie się jednym  wielkim  
ogrodem .

Również możliwem byłoby zada­
nie uczynienia czarownej k iainy z 
A m azonji, dżungli basenu Am azonki.

Zapowiedzi przedślubne.
Tan K lin ,  kaw . a D obi o w y  G órn . z M ar­

tą Chi a m n ia k ó w n ą ,  p a n n a  z Lubczycy  d jec. 
Krak.: Feliks F e luć ,  k aw .  z A nn i ,  S zcze r -  
b ó w n ą ,  p a n n a  obo je  z D ą b ro w y  Górn.; F r a n ­
c iszek  W o lsk i ,  kaw . z A n n ą  W a w rz y K ó w n ą ,  
p z D ą b ro w y  G ó r n ;  C zes ław  D uda, kaw . 
z D ą b ro w y  G órn. z H e le n ą  K ow aiską , p. 
z S o sn o w c a  par .  Pogoń; D y m it ry  S a d o w ­
ski, kaw . z E lż b ie tą  Z em o w n ą ,  p. oboje  
z D ą b ro w y  Górn.; A n ton i  S lan eck i ,  w d o w .  
z S te f .  . . ją  L u ty ń sk ą ,  p, oboje  z D ą b /o w y  
Górn.; C zesław  N asow ski,  kaw .  z G e n o w e ­
fą K w iec ień ,  p. obo je  z D ąbrow y  G órn .

Śluby
W a c ła w  K aczor  -wski i C ecy l ia  L ac ie ,  

Jó z e f  M alęga  i J u l j a  z D z iadó w  D u d ek ,  
C zes ław  f u r c z y ń s k i  i W a c ła w a  F ana. Ig n a ­
cy  P a ty s ia k  i J a n i n a  K raw c zy k ,  F ran c isze k  
W a c ła w  L ib isz ew sk i  i B ronis ł  iwr M ar jan -  
n a  D ąbek ,  A d a m  A u g u s ty n  i W a l e r j a  Kę­
dz ie rska-

Zmarli
od 4-D do 10-11 1936 r.

G en o w efa  Ju rek ,  S ta n i s ł a w a  K u d e ra ,  
S te f a n ja  Kudła, S ta n i s ła w ą  K ępska ,  L id ja  
M atysiak .

Rocznice zgonów
od 8-11 do 15-11-1936 r.

M ar jan n a  W d o w ik  zm. dn . 8-11-1935, 
R om an  S z taJm ach  zm dn. 9-II-1935, Z d z i­
s ła w  M arzec  zm. dn. 10-, I-1935, Marja L u c ­
ja  M olodeeka zm dn . 10 11-1935. S ta n is ła w  
P a ry s  zm . d n .n l  1-11-1935 B ro n is ław  L aso ­
ta  zm. dn. 14-11-1935, A n ie la  S to j e k  zm. 
d n .  15-11-1935.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Boiemi.

T a d e u s z  C z es ław  L o re n c ,  L u c y n a  Ma­
r ia  M ichalik ,  K ry s ty n a  M arja  Z ia rn ick a .
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